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WqraDOMOŚCI (KRAJOWE. 
"Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest 

dnia 31 lipca. n 

©. CÉsanz Jecomosé` d.o lipca, o godzinie 7mey ` 
wieczorem,, raczył przyby dź do miasta, Starey-Rus- 
sy, powitany u rogatek przez horodniczego, kupe. 
ców i mieszozań, wśród bicia we dzwony i wiel-o 
kiego żgromadzenia ludu, udał się do kościoła ka= 
tedralnego, gdzie na przybycie  NAYJAŚNIEYSZEGO 
PANA oczekiwało duchowieństwo, tudzież urzędni- 
ey 1 lachta. -Cesarz JecoMość wszedłszy do ko- 
Ścioła oddał hołd obrazom 45, a po odśpiewaniu: 
modłow, iprośb o długie łata i panowanie: dla” 
całego Nayjaśnieyszego Domu, wśród radośnych ow.: 
krzykow, udał się do domu. dla SIEBIE , 
wanego. NAYJAŚNIEYSZY PAN kilkakroć wychodzić 
raczył na bąlkon. Za każdem ukazaniem się Mo- 
narchv, lud zgromadzony, uczucia niepojętey swey . 
radosci, przez nieustające okazywał wołania, vivat, 
i ural Wieczorem miasto całe, Cerkwie i Zakład 


solny. były oświecone. : D. 10: o godzinie 7 zrana- 


przedstawiani byli JEGO CxsaRsKiIEY Mości urzę:* 
daicy cywilni i zakładu solnego, słachta i kupcy, 
ostatni ofiarowali chieb i sól. Łaskawe łego Cp 
SARSKIEY M z 
č: poma 
+ © „godzinie 8 raczył MosaRCHA ogladać za- 
kład solny Urządzenia zakładu, machiny., it.d. 
były szczegó przedmiotem uwagi NAYJAŚNIEY= 
SZEGO PANA. Potym oglądać raczył ostrog iszpitale- 
woyskowe, O pół do to opuścił Narvsaśnicyszy PAN. 
Starą Russę, udając się traktem do /Nowgoradu.” 
Gdziekolwiek MONARCHA ukazać się raczył, towa- 
rzyszyło Mu mnóztwo ludu, a powietrze napełnia- 
ne było okrzykami: ura i vivat! ; 
/Wódz maczelny oddzielnegą korpusu ltew- 
skiego JEGO CESARSKA WYSokoŚĆ CESARZEWICZ 
WIELKI -AIAŻĘ KONSTANTY Pawzówicz, d. g lipca 
przybył do /ieświża, gdzie był spotkany przez je- 
nerałów, sztabs i ober oficerów , gubernatora ey- 
walnego oma i kawalera Gieczewicza; tegoż 
dnia o.godzinie Otey wieczorem raczył się udąć na 
przegląd stojącey tu brygady artylleryi konney; o 
godzinie. 8 udał się. do Klecka, gdzie miał, i ono- 
eleg. Nazajńtrz o godzinie btey. zrana wyjechał 
na przegląd. i ćwiczenia dywizyi ułanów, a oigo- 
dzinie 10 przed południem udał się na powrót do 
Warszawy: przez Brześć Litewski. w pożądanym 


stanie zdrowia.  CESsARzEwicz JEGOMOŚĆ, po prze” . 


lądzie półkow 25 dywizyi pieszey, czasowie roz- 

żonych w Mżynowie, miasteczku w powiecie dus 
Ibieńskim, d 17 lipca, w pówrócie do W arszawy, 
przybył do Włodzimierza Wołyńskiego, i po od. 
mianie koni, mając w towarzystwie swóm jene- 
rała porucznika Kurużę, Naczelnika Głównego szta- 
bu Jego Wys «ości, w pożądanym stanie zdrowia, 
udał się do /arszawy przez Uscitug. 

Jego Królewska. Wysokość, Głów nodowodzą . 
ey korpusem inżenierów dróg kommunikacyy, Xią- 
ię Alerander Wirtemberski, powracając z Sominy: 
przez Łodogę przybył do Szłiaselburga, wodą, kas 
nałem łado4sim d. 17-łipoa o godzinie 5 rano; w. 
towarzyst wie naczelnika 1go okręgu kommunikacyy 
wodnych, jenerała majora i kawalera Bazena , za. 
wiadującego oddziałem ładozkim, majora inżenie- 
rów Bohdanowa, i dalszych sztabs i ober-oficerów;,. 
orszak JEGo WYsokości składających: był także 


przygoto. 


ości przyjęcie każdego z przedstawia 


; 
NY: 


witany przez sztabs i ober-oficerów inżenierów, 
po o Królewska Wysokość oglądał dwa Szpitale 
odisialu ładozkiego, i roboty wy souy aiae się o= 
koło sluzow kanału ładozkiego: - Po obeyrzeniù, te= 
goź dnia o godźimie g wyjechał z Sziesetburga do 
Sankt. Petersburga, w poządatrym stanie zdrowia. 
-oD Podług Konserwatora rzeczywisty radca sta- 
nu Zerebcow, gubernator cywilny mowgorodzki, 


mianowany kawalerem orderu $, Włodzimierza 
2giey kłassy. "s NAA 


`- (Panna Marya Tyaversay, córka mińistra mor- ` 
skiego, Margrabiego 7raversay, i Xiężniezka Kata- 
rzyna Białosielska, nayłaskawiey mianowane frey- 
leynami dworu NN. Cesarzowych. i- © 

©, Podług gazety senaćkiey:' Wice gubernator ni- 


żehorodzki, radca kollegialny S/remouchow, na wła- - 


sng prośbę uwolniony od tych obowiązkow, a ną 
red IE -przeniesiony został OE. gubernator ` 
simbirski, radca kollegialny Hrabia Tołstoy ; sims’ 
birskim zaś wicegubernatórem mianowany rządca 
kancellaryi Komitetu ustanówionego d. 18 sierpnia 
1814 roku Gtey. klassy Grybowski, og : 
|. Ober-prokuror Nayświętszego Synodu rzeczy- 


wianowany członkiem komuisyi szkół duchownych, 
useńóyą Yoczną 2500 rubli. 0005000 


wisty radca stanu Xiążę Meszczerski, mayęskawiey 


TWEGO C HY ; ; 
Gazeta le Consereateuć Impartial, ze Włoch 
pod 21 lipca doniosłszy, o połepszeniu się stanu zdro-- 
wia Oyca 5., po wiadomym ' jm ku, dodaje: 
„NB. Dotych ster top A EA GAT z gazet cu. 
dzoziemskich, powinniśmy dodać, iż nadeszły inne, 
które donoszą o śmierci Papieża: że zaś te no- 
winy nie urzędową drogą są udzielone, nie może. 
my więc zdarzenia tego za pewne podawać. 
—————---.-.- 


PuRcyYAa. ” 
A Konstantynopol dnia 25 czerwca. 

ieszymy się tu nadzwyczayną spokoynościa: 
czuyność żołnierzy polkożydy ale, nie sto sią E 
tego pac 3 

apitan basza nanowo opatrzył żywnością 
na rok cały twierdze Negrepontu, Karysto t Kaneg, 
a potym rozwinął żagle ku Patras. W tymże cza- 
sie basza Skutaryyski przybył do Janiny we 40,000 
ludzi, ilądem ciągnie do Morak.. (Cons. fm.) 


PRUSSY. 
Berlin dnia 5 sierpnia; 
(z Gazety Warszawskiey,) 

Monarcha nasz powrócił dnia 2 b. m, z 7eps 
lits do Potsdamu, a nazajutrz w gronie. rodzi 
obchodził rocznicę urodzin swoich na tak zwaney 
wyspie Pawiey. : : 

> N: Król Jmó (pisze Gazeta Rządowa Pruska), 
chcąc wiernym swoim poddanym dać nowy trwae 
ły dowód oycowskiey swojey przychylności i ufno« 
ści, postąnowił utwierdzić stosunki stanowe w Mot 
narohn, i zaprowadzić stany prowincyonalne w 


duchu dawnieyszych ustaw niemieckich, jak włas - 


ściwość kraju i prawdziwa potrzeba czasu wyrńa« 
gają. Kommissya pod przewodnictwem Królewi«' 
ga następcy tronu, otrzymała ed Monarchy zlece- 
nie, aby rzecz tę przysposobiła, i naradziła się w 
tey mierze z doświadczonymi mężami w' każde 

prowińcyi Na zdany przez nią rapport, posta 


2 


nowił Król Imć d, 5 czerwca: 1. Stany prowin- 
cyonalne mają bydź zaprowadzone. II. Własność 
gruntowa jest warunkiem należenia do Stanów. 
TUL. Stany prowincyonalne są prawym organem 
rozmaitych klass poddanych w każdey prowincyi. 
Stosownie do tego przeznaczenia, Król Jmć: 1) 
przesyłać będzie: do naradzenia Stanom projektą 
do prawa, tyczące się właściwey prowincyj; 2) 
dopóki nie nastąpi powszechne zgromadzenie Sta- 
mów, każe im także przedstawiać projekta takich 
powszechnych praw, których przedmiotem są ode 
miany w prawach osób i własności, tudzież podat« 


ków, ile się ściągają do prowincyi; 5) prośby iskar-* 


gh tyczące się wyraźnie dobra i interessu icałey 
prowincyi, lub jey części, przyymować  od-Sta=. 
nów prowincyonalnych, roztrząsać je, a potćm de» 
oydować; 4) interessa gminne prowincy! oddawać 
pod rozporządzenie Stanów, zastrzegając mayWyż» 
sze potwierdzenie. Po ninieyszey ustawie, która 
jednak nie stosuje się do Neufchatel i Valentin, 
chce potćm Król Jmó wydać osobne prawo dla- 
każdey prowineyi, przepisujące kształt i granice 
stanowego jey związku. „Jeśliby poźniey Król Jmó- 
uznał odmiany, w tychrosobnych:s prawach za do» 
broczynne i pożyteczne, przedsięweźmie je po po. 
przedniczćm: żasiągnieniu rady Stanów: prowincyo- 
nalnych. Kiedy zwołanie powszechnych Stanów 
krajowych będzie potrzebaćm, i jaki ica ma bydź 
sklad zpomiędzy członków Stanów 'prowincyo« 
nalaych, to, poźniey Król Jmć postanówi. Podług 
prawa z d. i lipca: urządzającego Stany prowin- 
cyonalne Marchii Brandeburskiey i Margrabstwaą 
Niższey Luzacyi, stanowy ten związek obeymuże 
_Marchią elektorską i Nową, oraz Niższą Luzacyą; 
do. Marchii elektorskiey należą w stosunku stano- 
wym ekonomie: Belzig, Dahme, Jiiterbogk i maje» 
tność Baruth, 4:Nową-Marchig połączony jest ob- 
wód Schwiebu$s;Schermetssel i Grochow. Do, Niższey 
Luzacyi należą ekonomieFirstenwalde i Senftenber'g. 
Stany tegozwiązku składają się: pierwszy stan: a) z 
kapituły brandeburgskiey, 0) z Hrabiego Solens- Ba- 


ruth, c) z panów „w.Niższey Lyzacyi d) ze szlachty; 
drugi stan: z miast; trzeci stan: z innych posiada 


czów wsi, wieczystych dzierżawców i chłopów. ; 
ezba członków każdego z tych Stanów jest: 44 z 
Marchii elektorskiey, 12 z Nowey Marchii, i także 


12 z Nowey Luzacyi. Drugie.prawo z dnia 1 lipca u»; 


rządza Stany prowincyonalne Królestwa Pruskie. 
go. Związek ten obeymuje: 1) Prussy wschodnie, 
2) Litwę, 5) Prussy zachodnie. Do Prus wscho- 


dnich należy w stosunku stańowym dawnieyszy- 


obwód kwidzyński. Stany tego związku składają 
się: pierwszy stan: ze szlachty; drugi stan, z miast; 
trzeci stan, z wolnych ludzi nieobjętych w pierw- 
szym stanie i chłopów posiadających grunta. Licz- 
ba deputowanych każdego stanu jest: '60 z Prus 
wschodnich i Litwy, a 55 z Prus zachodnich. We» 
dług trzeciego prawa z d. 1 lipca, urządzającego 
Stany prówincyonalne w Xięztwie Pomeranii i 
KXięztwie Rügen, związek ten obeymuje: 1) Daw: 
ną Pomeraniją, 2) Nową Pomeraniją i Rügen, 5) 
Dalszą Pomeraniją. A Heinrichsdorf, Rep- 
pow, Blumenwerder i Wahrlang, które dawniey 
należały do Prus zachodnich, należą w. stosunku 
stanowym do obwodu Nowo:Szczecińskiego w dal- 
szey Pomeranii. Stany tego związku składają się; 

ierwszy stan, ze szlachty, gdzie Xiążę Potbus, dla 
TTS majoratu swego, ma mieć głos; drugi 
stanca miast; trzeci stan z innych posiadaczów 
wsi, wieczystych dzierżawców 1 chłopów. Licze 
ba członków każdego z tych Stanów jest: 10 z 
dawney Pomeranii, także 10 z nowey Pomeranii, 
i 28 z dalszey Pomeranif. Pierwszy związek ma 
się zgromadzać w Berlinie, drugi: raz w Królewcu, 
a drugi raz w Gdańsku; trzeci w Szczecinie. Wa- 
runki obieralności deputowanych i prawa do wy- 
boru,.oraz przepisy o wykonywaniu prawa Sta- 
nów; o zwołaniu i czasie trwania seymu prowin- 

yonalnego; o seymach gminnych, i o zgromadze- 
_ niach! stanowych obwodowych; są objęte w wzmian= 
kowanych prawach. SATA 
«s „Jenerał Carnot, były francuzki minister woy» 
ły; mieszkający od lat kilku w ACE PER n- 
e tamie w nogy z dnia 2 na 5 b. m. 


FRANCYA: 
Paryż dnia 30 lipca: 


(z Gazety Warszawkiey.) 


Listy z Puerto Santa Maria pod d. 19 b. m. 
donoszą, iż lud w Kadysie powstał; lecz szczegó- 
łyi wypo tego powstania nie są jeszcze wia- 
dome. Dostoyna rodzina Królewska mieszka cią- 
gle w gmachu Komory celney -w Kadyxie i jest 
zupełnie zdrową, i 

„+ List z Madrytu pod d 26 b, m. wyraża, iż 
Ballasteros, ścigany przez jenerała porucznika, 
Hrabiego Molitor, chciał umknąć do Jaen; lecz je- 
nerał - Foissac- Latour ruszył przeciwko niemu i 
przymusił go do odwrótu: Stan Bałlasterosa jest 
tém gorszy, iż jenerał Molitor miał d. 24 b. m. 
weyść do Grenady, 

` Hrabia Guilleminot, major jeneralny, otrzy- 
mał od rejencyi hiszpańskiey w Madrycie, wielki 
krzyż orderu š“ Ferdynanda. 

` Mieszkańcóm okolie Barcellony zakazano pod 
karą śmierci wchodzić do miasta. Wogysko fran= 
cuzkie coraz bardziey zamyka twierdzę. Rotten 
kazał ustąpić z miasta wszystkim rodzinom, któ- 
re się nieopatrzyły w żywność na 4 miesiące, a 
to pod karą śmierci, wyjąwszy: ludzi zdatnych do 
boja i pracy. Oddalono więc kobiety , dzieci i 
starców. Zołnierze francuzcy podzielili się por- 
cyą swoją z temi nieszczęśliwemi osobami, które 
ogołocone ze wszystkiego, przyszły do naszego o= 
bozu, Niedawno wielu zbiegów 'z półkownikiem í 
kiiku wyższymi i niższymi oficerami, przybyło do 
główney kwatery woyska, oblegającego w Badalo= 
na i Saria. , 1 

Umieszczony w Monitorze raport woyskówy 
Hrabiego Guillćminot, majora jeneralnego, pisany 
z; Madrytu pod dò 26 lipca wyraża: „Jenerał po- 
rucznik Hrabia Bourke donosi Xięciu Angouleme, 
iż jenerał Hubert wszedł d. 16b. m. o godzinie 
zotey z rana do Ferrol. Osada wynosząca 2 000 
ludzi, uznała rejencyą ustanowioną przez ciąg nie- 
woli Króla, i ciągle odbywa służ w twierdzy, 
razem z woyskiem francuzkićm. Znalezione: i 


' wiele zapasów żywności i kilka szalup kanonier- 


skich, mających się użyć do zamknięcia Korunny, 
którey odpor nie może trwać długo. Jenerał: 
Morillo wszedł d. 16 b. m. do Jago. Za zbliże- 
niem się jego, wyszedł ztamtąd Palarea W 1000 
ludzi, i udał się ku Figo, dokąd ruszą jenerałow 
wie Hubert i Larochejacquelin wspólnie z Hrabią 
Kartageny. Półkownik, Margrabia Conflans, ż toz 
kazu jenerała porucznika, Hrabiego Bordesoult, 
wysłany ku iebla przez Hrabiego Bourmont, na 
ściganie niedobitków korpusu Lopez Bannos; do< 
pełnił ze sławą tego zlecenia, Opanowawszy "cały; 


do Ayamonte, udał się do Villa Nueva de. 


brze 

los D aodiliejeo; i d. 16 posunął się ku Puebla, zkąd 
wysłał 5o dragohii do twierdzy Peymajo, na gra- 
nicy portugalskiey, Za zbliżeniem się tego oddzia< 
łu, osada opuściła twierdzę i porzuciła 11 dział 
śpiżowych. Wyprawa półkownika Conflans. za- 
słania prawe skrzydło woyska, trzymającego Ka- 
dyw w zamknięciu. Fregata Antigone, należąca 
do eskadry krążącey pôd Kadywem, „zabrała sta. 
tek hiszpański /ictoria, płynący z Manilli, ną 
którym było 45 do 50,000 piastrów.. Xiążę „Ho- 
hanlohe, dowódca 5go korpusu woyska,. doniesł 
Xięciu Angouleme, iż d, 18 b, m. osada Pampelu- 
‘ny uczyniła wycieczkę, z 1,200: ludzi z dwómą 


działami. Uderzyła na cały przód dywizyi rojali+ 


stów hiszpańskich od prawego skrzydła, gdzie 
twierdza Prince pomagała nieprzyjacielowi; lecz 
ółk Infanta Don:Carlos, odparł ją aż do stoku. 

dy zaś wystrzały kartaczowe 1 karabinowe z 
twierdzy, przypomniały walecznym, iż się zanad= 
to posunęli, cofnęli się w ibyli ścigani do rów= 
niny jeziora Montreal. tedy jenerał francuzki 
Jamin kazał uderzyć na prawe skrzydło nieprzy= 
jaciela, i przymusił go do śpiesznego odwrótu, pod< 
czas którego jazda nasza mnóztwo nieprzyjaciół 
porąbała. W bitwie tey, która przeszło dwie go= 
dziny trwała, utracił nieprzyjaciel 30 zabitych, i 
miał wielu ranionych; ze strony francuzkiey zgi= 


| 
| 
| 


m M a ma 
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- tny, nie dołożył wszyst 


nął jeden żołnierz, a 18 zostało ranionych; strata 
dywizyi hiszpańskiey składa się z: 4 zabitych i52 
ranionych. Tegoż dnia uderzył nieprzyjaciel na 
wieś Ausoain; przyzwoite rozporządzenia ze stro= 
ny nmaszey zniweczyły zamysł jego. Dnia 20 wy: 
szło znowu 1,500 ludzi z twierdzy; rozporządze* 


„mie nieprzyjaciela było prawie takie, jak d. 18; 


lecz przyjęcie, jakiego wtedy doznał nieprzyjaciel, 
odjęło mu odwagę. 1 cały dzień przeszedł na sa“ 
mem rozpoznawaniu. 
List z Gracia, niedaleko Barcellony,* pisany 
d. 19 b. m. donosi, iż wóysko nasze zbliżyło się 
na milę od miasta. 
Odebrano tu przez telegraf wiadomość o przy- 
byciu KXiężny Angouleme d. 51 lipca do Bordequ r. 
(z Gaz. le Conser. Impart.) Oto jest nowa 
odezwa jenerała Morillo, wzmiankowana. w rapor” 
cie jenera} majora hrabiego Gutllerinot pod datą 
17 lipca. 
ć y Mieszkańcy drugiego okręgu! Jak tylko 
Stany Kortez, pogardzając opinią publiczną hisz* 
panów, poświęcając interessa oyczyzny szczegól- 
nym widokom kilku deputowanych, lub dziwactwu 
okropnego uporu, odważyły się rozwiązać umowę 
towarzyską, ogołacając Króla z jego władzy, i z'po- 
gorszeniem zapominając w swem bezrozumnóm 
uniesieniu, ną ustanowione formy, pozrałem, że 
chwila nadeszła położyć koniec, tyle, ileby ode-* 
mnie zależało, tak ogromnym nieszczęściom i woy“ 
nie, którey rząd mniey zuchwały mógłby byłunik=" 
riąć, gdyby sobie - kory AiR Szczęście harodu, 
który jey nie na%widżiał, Mniemiałem, iż oświad= 
„czając CER przeciwko regencyi sewilskiey i obja- 
wiając chęć moję, zachowania w tych prowińcydch 
orządku 1 śpokoyności, na Go One tak zasługują, 
udzie wszystkich stronnictw na móy głos połączą 
się i że” RZN CC) przez to zagrozić złym, 
którzy samego tylko nieładu pragną, i oczekiwać 
chwili, w którey Król, odzyskawszy wólność, mógł- 
by ustanowić kształt rządu, nayzdolnieyszego pò- 
godzić interessa zawsze połączone, tronu z naro- 
dem. Spodziewałera się także, iż przywracając sa- 
mi porządek, unikniemy starań o to woyska obcego, 
izabezpieczym te prowincye od hajazdu. Byłbym 
niegodnym imienia hiszpana, nie wartbym był 
tych odznaczeń, któremi mię oyczyzna moja ucz- 
cia, gdybym, Paars ia ten cel'tak zaszczy= 
kich mych nsiłowań dla. 
dóyścią do niego. : r p A ETA 
„ Widziałem z prawdziwem nukontentowa- 
niem, żeście umieli ocenić czystość zamiarów mo» 
ich, i żeście plan móy' pochwalili. Znacie prze- 


- szkody opierające się wykonaniu; byliście świadka- 


mi, z jakićm pogorszeniem niektóre władze wyższe, 
zapominając na wasze własne dobro, tworząc sobie 
stronnictwo z ludzi oszvkanych lub wiarołomnych, 
osmieliły się oświadczyć przeciwko mym chęciom 
dobroczynnym, a w swojey rozpaczy jęli się Środ- 
ków nayniedorzecznieyszych i naywłaściwszych 
do pogrążenia tego kraju w bezrządzie. Widzie- 
liście jenerała, którego w postępowaniu mojćm tak 
szanowałem, który mię tylko prosił, abym dał bez= 
pieczeństwo jego osobie; który: mi dał słowo, iż 
nie będzie się więcey mieszał do spraw publicz- 
nych ; widzieliście go oświadczającego się bunto- 
wnikiem, podchodzącego woysko kłamstwy,< do= 
pełniającego despotyzmu barbarzyńskiego, zatrzy” 
mującego gońców, i dokładającego wszelkiego starar 
nia, ażeby ani mieszkańcy, ani żołnierze, nie mieli 
naymnieyszey wiadomości o stanie rzeczy. Wielu 
z was z boleścią widziało pomnażające się uciski 
od ludzi uzbrojonych, którzy pedle uciekli przed 
dniem niebezpieczeństwa, i którzy wściekłość swą 
umieją wywierać tylko przeciw mieszkańcom spo- 
koynym i bezbronnym. ` -r 

Te nienawistne intrygi, to występne postę- 
powanie, sprawiły wypadek cale przeciwnym te- 
mu, jak sobie zamierzałem, i uczyniły koniecznóm 
zajęcie tych prowincyy, ażeby położyć wreście 
koniec naszym niesżczęściom. Francuzi postępują, 
bo. umysły niespokoyne, na nieszczęście, miały wła- 
dze i wszędzie mogły rozszerzyć nieład. Powinż 
nością iest moją przywrócić spokoyność. Połączę 


` Galicyi pod następuemi warunkami. 


z armiją franouzkie woyska, pod mojóm dowódz- 
twem będące, woyska tak waleczne, tak godne 
nagrody, a gotowe na wszelkie ofiary dla dobra 
oyczyzny. i ę 

( Lecz honor tych woysk i móy wymagają, 
abyśmy się nie pierwiey z cudzoziemcami połączy* 
li, dopókisię nie zapewnimy o ich chęciach i nie 
zabezpieczym tyle, ile z nas jest, dobra ludu. Poe 
święciliśmy się do oswobodzenia Króla i pogodzenia 


„ 1mo Nikt: nie będzie prześladowany lub kłó- 
cony za opinie, które mógł objawić, i za postępo- 
wanie polityczne; którego się trzymał, aż do na- 
jazdu tych prowincyy. i z 

„, 2d0 Bezpieczeństwo osób i własności ściśle 
będzie przestrzegane; każdy rodzay nieporządku su- 
rowo będzie karany. v ii i 

boriy Jestem upoważniony do zapewnienia tych 
zaręczeń; SĄ one dostateczne „dla zaprowadzenia 
spokoyności po wstrząśnieniu.  Woyska francuz. 
kie, moje, i wszystkie władze, przyłożą się do ści- 
słego ich przestrzegania: ' ` 

"Teraz do was należy, uczuć potrzebę utrzy« 
mania, choćby to naywięcey kosztowało, spokoy= 
ności publiczney, i działać wspólnie ku połącze= 
niu wszystkich biszpanów. "Tysiączne okoliczno 
ści przywiodły naród dotego stanu, iż nie można, 
uważać opinii za występek; ci, którzy nie trzyma- 
ą się naszey opińii, hie powinni bydź uważani za 
meprzyjaciół, Przywiedźcie sobie na pamięć prze- 
szłość, owe ńiesprawiedliwe i bezrozumne p 


Śladowania, które w tylu familiach zrządziły spus 


stoszeńia, i które podniosły lud do buntu przeciw- 
ko rządówi. Nie spuszczaycie nigdy z pamięci, 
że nieubłagany prześladowca jest niesprawiedli- 
wym, choćby naywiększa była słuszność. sprawy, 
którey on broni: kończy on ściągnieniem litości dla 
swych ofiar i obrzydzenie:n porządku rzeczy, któ. 
ry cierpi jego prześladowania. Jeżeli pomiędzy 
wami są tacy, którzy się dopuścili zbrodni, jeżeli 
bszrząd podnosi jeszcze swą szkaradną głowę, po- 
winniśmy to przypisać bojaźni, że z nimi nie po. 
ją tak, jak oni postępowali z tymi; którzy nie 
byli z ich strony. A tak codzień oni siebie zwo- 
dzii, aż do rozpaczającego kroku, który 
nie dawno uczynili. Milicya ochotników czyliby 


„usłuchała głosu buntu, czyliżby go- wspierała, je- 
śliby nie była wiedziała, że w innych prowincy- 


ach ci z ich klassy, za to jedynie uwięzieni zosta« 
li? Galicyanie i Veroianie, szereg klęsk zasmucą 


'naszę oyczyżnę. "Czas nadszedł, iżby wszyscy his 


szpani połączylisię dla zagojenia ran tak dawno 
zadanych. Aby dóyść do tego, zapomniymy na prze= 
szłość; tak jest zapomniymy jey. Swięta nasza relis 
gia nam to rozkazuje, polityka zaleca, prawa wy. 
magają, a nasz osobisty interes rądzi. 

Religia, która zaleca nam przebaczać naszym 
nieprzyjaciołom, religia, która chce, ażebyśmy za 
braci jedni drugich uważali, ta święta religija, która 
tchnie samym pokojem i łagodnością, nie może upo- 
ważniać prześladowania i zemsty. Dobro powszech= 
ne Wyma, ażeby rząd był stały, i żeby wszyscy hi- 
szpani Żyli szczęśliwi pod oycowskiemi prawami; 
Będąż nimi, jeśli będą pra adowani, ze swemi fą- 
miliami i przyjaciółmi? Oddziaływania te óbłąku- 
ją opinią publiczną, rząd powoli podkopują, ' kru= 
szy się budowa towarzyska i następują rewolucye. 
Jeśli chcecie spiskow, prześladuycie, a wnet rozpacz 
nie będzie znała wędzidła. 

Nikt nie powinien sam sobie. czynić , spra- 
wiedliwości. Nie jest to klassa ludzi, któraby mia- 
ła głos podnosić na wywołanie drugiey klassy. Są 
to prawdziwe bunty, których naysurowiey zakazu- 
ją prawa wszystkich czasow. Jeżeli chcecie, aże- 
by winny zóstał ukaranym, odwołuycie się do spra- 
wiedliwości i jey form prawnych. Dobro szczegól. 
ne każdego z nas zależy na utrzymaniu spokoyno= 
ści publiczney. Nieład i zamieszanie grożą zaró- 


` wno bytowi naszemu i naszym własnościom, Jeśli 


droga do zemsty jest otwarta, któż może się sądzić 


. bezpiecznym, że nie zostanie jey ofiarą? Chcemyż 


w dziedzictwie naszym dzieciom zostawić > niena- 
wić izawziętość stronnictw? Czyliż nigdy między 
4 i E s 


nami nie będzie 'pokoju? Dzień szczęśliwy czyliż 
„nigdy iż nie przyydzie dla nasżey oyczyzny? 
sal- Mreszkańty tych prowincyy. Jedność szczera 
między wszystkimi hiszpanami. Wywołąymy ęż 
do amion strohnictw; które nas różniły. „ bak po- 
łożymy koniec oddziaływaniu; po tych dniach nie- 
zgody, co przez tak długi ozas; trucizną byt masż 
zaprawiały, nastąpią dni pokóju iszczęścia. Wy- 
ciągniymy, ramiona nasze ku tym, co-w błędzie by- 
li, ku tym, co w-nim są jeszcze; jest to jedyny bro: 
dek ich pokonania, i uczynienia z nich ludzi uży: 
tecznych oyczyźnie. | 
-6r p Lidal łączcie wasze usiłowania z memi 
patryotycznemi zamysłanma:, a staniecie się godny- 
mi porządku rzeczy, który: spełni wasze. nadzieje, 
-ut uW- Kwaterze Główney w Lugo dnia-8 lipea' 
3825 roku, podpisano. Pablo, Morillo.. 
(1 71 Mamy teraz więcey 20.000 ludzi, pod mura- 
mi Kadyxu, to jest trzy razy więcey a niżeli osada 
tego mieysca. (©. Im). z 
Perpignan dnia 21 lipca, 
|. (2 Gazety, Warszawskiey). 3 
-v= Mieszkańcy Manreżaś dali nowy dowod przy. 
wiązania swego do sprawy królewskiey,utworzyw. 
szy: w krótkim ożasie dobrze , uzbrojony batalion 
rojalistów, złożońy. zi 1ochi kompańiy.. Znaydują. 
ca się tam fabryka prochu, jest nader czynna. 
OSY 5 i - H raie! ù Lifa segi ò 
žijo WIADOMOŚCI ROZMAITE. ; 
-23 - Gazeta NENAD M: N. 126, umieściła na-=. 
stępujący list do redaktora, © starożytnościach. 
Stiai nadet interessujący; A IAT S EOE 
-wio Wyczytawszy w gazecie warszawskiey Nro. 
163 z dnia'$o Gzerwea „r...b., dodiesien:e z Pszczół i 
ki polskiey 6 odkryciu, starożytności krajówey we 
wsi W rocimowióach, w. obwodzie Miechowskim w 
województwie krakowskićm położoney, a znalazł. 
szy je bydź niedokładnóm, postanowiłem umieścić. 
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dowań podziemnych w, teye wsi | + © spon 
pa "Góra, więce | owalpa, jak okrągła, zwana Kop-i 
is w roswalimy jek się Skazuje, pałacu lub zamku 
arie ta wytarta, Jest, „2 "pamięci. REY 
xięgi mieystowe od roku 1419 nd4ymnieyszey o niey: 
wzmianki nić czynią. , Była ona jednak „zamiesz». 
kanie dawńy ch, wielkięb,imion, Polaków. męz-; 
twem, cnotą i religią wsławiónych. „Nie ż powo; 
da mokrego lata: w roku 1824 (jak Pszczołka ogła- 
sza) oberwał się kawał tey 'góry, przez coodkry. 
łysię podziemńe sklepy : «bo góra ta od naywię ,. 
kszych nawałnie nigdy mie była uszkodzoną, i nie. 
mogła mią bydź, bo jest. murem wokało do łokci. 
blisko: 4 grubości mający m, obwiedziona, ziemią do 
tokei: przys: pana. a u'dołu do łokci 12, Na niey 
zaaydowały b: dlętą i owce swą paszę. „ W roku. 
pats i82) gtty. wymagała potrzeba do zabudowań 
folwateznych materyałów, kopano tę górę jako»: 
kilkadziesiąt kroków tylko leżącą, zwłąszcza,, że: 


niekiedy okazy wały się tamże malenkie kawałecze: 


ki wapia z piaśkiem , lubo. powszechne było sta- 
rych ludzi: mhiemariie; że dzieci, w ożasie, muro 
wania kościoła, spadające z-naczyń luh:muru sżgząte 
ki, tamże rozmosły, bó nigdy'nawet wd śwych'nade 
dziadów nie słyszeli, «aby; kiedy na tey gorze by, 
ła jdkotwa budowla; szukano jedhak kamienia, zac 
eżętó kopanie: od powierzchni na 10 łokói w głąb, 
idąc środkiem. 0 12 łokci natrafiono na mùr nar, 
kształt filaru, wysokości: łokói. 6 gritbości łokci 53 
miający, obok- zaś tego miiru ro łokieć odległości 

SŁYZEkONo dwamałe ogniska, na których było. 

ęgli i sadzy podostatkiem. „Po, doniesieniu mi o: 
téri przekonaniu ocznemy mając w żywey pamięci 
opis kościoła parafialnego we wsi Pużesznica, 0 pół 
mili odległey: ód: M rocimowic, który z doma, mos 
dlitwy Aryahów 'zoskał przeistoczony na nasz ko- 
ściół; sądziłem z tego powodu, że ten mur był 

róbem aryańskimm Kazałem . go rozraucić, lecz 
okażał się całkowitym murem p kamia tin AN woe. 
Posuwając siędaley -wz kopaniem, natrafiono nacia- 
wąspododi o muru. Daley okazała się izba shię+ 
dzy ozterema ścianami, i wzięto się, do kopania 
w głąb. Do pięciu łokci samo tylko rumowisko, 
to jest, kamienie z wapnem wytaczano na wierzch, 


wie te 


w gazecie wyjaśnienie, względem odkrytych.zabu-. _ 


ny, i praca wielka wytaczać ziemię pe óry: 
10 


daley za$ różne gatunki ziemi, czarney, żółtawey, 
białawęy, wiele skorup glinianych, wiele kości z 
różnych domowych zwierząt i dzikich, wiele ró- 
żńey wielkości gwoździ „żelaznych, dwie podkowy 
calec, Wwźecia na pół żłąmana, świderek, topór 
żelazny od, laski, jak dawniey używano, i wiele in. 
nych zełaztw , które.rdza; zupełnie zniszczyła, i są 
bez. uaymnieyszego użyskiw Zaaleziono niemniey 
wiele mass ciał skamieniałych różney wielkosci'i 
kolorów, które ża uderzeńiemn żelazem, uieprzy» 
jemny zapach zgnilizny i siarki wydają. Gdy do 
 łokci-w głąb. wykopano, a:trudność była wy. 
ciągania tego rumowiska do góry, przeto kopano 
głębiey około murów, dla przekonania się jak da- 
leko idą muty; po odkopaniu dwóch łokci jeszcze 
ńie okazały się fundamenta.. Ta izba obeymuje 
długości, łokci 9, szerokości łokci 74. 5" 

; Przeniesiona się daley z kopaniem do drun- 
giey izby; tuż przy tey będącey; podobnemi gruzami 
zawaloney, a pó odkryciu trzech ścian w głębokości 
do łókci trzech, okazało się ognisko cegłą wysadzone, 
na tém zaś. węgle 1 popioły. Wierzch nad tém ogni- 
skiem czyli, kapa w proch obróćona, czyli była z kas 
mienia lub innego. materyału, nie można docięc;. 
przy: tem ognisku ziemia była ożarna , tak tęga i 
twarda, iż ją siekierami rąbano, na trzy łokcie 


. w.głąb ciągnąca się, pod, tą «była ziemia zółta tak 
, rzadka, iż bijącemu w nią drągiem żelazny m czło» 


wiekowi, twarz oprysnęłja, a daley jeszcze nieco 
piasku, więcey zieimi białawey i twardey.. Mury 
daley idą w ziemię. Tę drugą izbę nazywam 
kuchnią, pierwszą zaś składem różnych rzeczy: 
Gdy czas źniw zbliżał się, po odkryciu w*poło- 
y. kuchni, przeniesiono się do inney zas 
klęśniny, naprzeciw niey leżącey ` Tam odkryto 


„podobnież trzy Ściany, na długość mające więcej 


trzech łokci, a w głąb cztery. Tu okazał się ko- 


‘minek: kątny, kilka kawałków kafli, dwa kawał - 


ki drzewa nie zćwszystkićm spróchniałego, i po- 
dłoga zgniła. kilka sztuk kamienia ciosowego, okłaił- 
ki,od scyzoryka kościańe, kawałek pieczątki, i tynk 
EH dynpiega plasa s RADZE 

‘Powszechnego nieurodżaju potrzebował z > 
siew i na żywność, aby :nie był obciążony dłu. 
giem, 1 miał sposobność. żarobku do wypłacenia sne 


-Wy zapełności ; publi, zneu Skarbowi ż.należytości. 
podatkowych, przeto zaraz z wiosny rozpoczęto 


robotę dalszego odkrywania. ai EE R 

„= Gdy ta góra. jak się wyżey owiedziało, jest ob- 
sypana żiemią z rumowiskiem od samey powierzchni 
do łokci 4 grubości, a nieco miżey do łokci 12, niepn-. 
dobná było odrzucać ją w około, dla wynalezienia 
w chodu w środek tych zabudowań, a koszt pipina 


mieyscu więo tém; w, którém naprz azały się. 


mury, kazałem ścianę.rożrzucjć, i właśnie natra.. 


fiono' na sień, a wybierając zaraz rumowisko od, 
ścian wew TIA, okazało sie naprzód po prawey. 


ręce od,wchodu okno do piwnicy, którego obklad, < 


był z kamiehia ciosowego; w.tóm musiała bydź 
krata żelazna, bo są oznaki dziur. Daley W tym 
samym boku znalazły się odrzwia z kamienia cio» 
sowego do przysionku, pomiędzy kuchnią, którą w. 
rokú zeszłym zaczęto odkrywać, i piwnicę; z tego, 
przysioaku drzwi doowey kuchni, drugie do pis 
wnicy odrzwia z kamienia, ciosowego i schód je- 
den. Naprzeciw wchodu do tego przysionku drzwi 
zamurowane ma świat. W piwnicy srodkiem skle- 
pienie jest zruynowane, a naywięcey na łokci dwa 
po obu bokach w zupełności je odkryto, ale prze- 
jęte powietrzem, zupełnie spadło; pozostały jędnak 
ślady tego kamientiego sklepienia na ścianach mu- 
rów. Wyozyszczono tę sień do łokci siedm w głąb, 
w kąciku znależiono łajerkęglinianą pełną ziemi, 
na: którey arcy piękne, szkliwo zielone, lecz gdy 
ią wyniesiono na wolne powietrze, 1ziemię z niey 
wysypano, na naydrobnitysze kawałeczki rozsypa- 
ła się. „Na pol łokcia głębiey natrafiono na wielkie 
‘kamienie nadzwyczay twarde ł suche, tak, iż za 
każdóm uderzeniem kurz wydawały. Nad temi 
na łokieć wyżey była ziemia czarna, w głąb na doe 
bry rydeltak, wilgotna, 12 się pod nogami uginała, 
jak bagno, nie wydając naymnieyszey złey woni. 

'.. DODATEK. 


„roku bieżący m, gdy Biedny ludz powodu - 
oia- 


> „godnie, moče widzieć. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 95. ` 


Wilno dnia 8. sierpnia vos. 1825 Roku. ; 


W:ADoMóŚCI RozMAIT E. 

Z drugiey strony teyże sieni, to jest, po le- 
wey. stronie wchodząc, okazały się odrżwia ka- 
mienne do dwóch pokoików,' w pierwszym malo- 
wane były ściany (ciemno seledynowo, w drugim 
zaś natakićmże dnie kwiaty czerwone. We wszyst- 
kich tynk wprawdzie opadł, ale kawałki się po- 
znaydowały. W.tych dwóch pokoikach, jako i 
w sieni, zaaleziono wiele żelaztwa rlzą przejętego, 
między któróm są celnieysze: hak wielki zelazny 
w ołów osadzony, inny pomnięyszy, kawałek szy- 
ny ż kóła ż szynalami długiemi ną cali pięć, zgrze- 
bio odmienne od teraźnieyszych, kawałek znaczny 
pałasza, kilka kawałków pochew, kłótka, przezmian, 
lecz drzewo zgniłe i opadłe, klucz mały zupełnie 
ordzewiały, nóż stołowy, wiele kamienia ciosowe- 
go zodrzwiów lub okien, kilka sztuk kolumn i 
innych ozdób porządku koryntskiego. Wszystkie 
sztuki kamienia ciosowego są złożone w spokoy= 
ném mieyscu, które każdy i w każdym czasie wy- 
W szystko, co tylko podług 
mnie godném bydź się zdawało uwagi, jako to: 
a e ae różnych ciał, kości, nie z samych tyl- 
eko świń, jak Psaczółką ogłasza, ale i z innych dzi- 
idh ierząt; tém szczególnieysze, iż się w nich 

i kule podługowate ołowiane nie okrągłe ma- 
raz używają, wszelkie gatunki ziem, dwa 
pieniążki, na jednym z których z jedney 
jest orzeł polski, dwa wielkie trzonowe zę- 
by, zdają się bydź z jakiegoś szczególnego zwie- 


rza, a nie końskie, jak niektórzy mniemają; lebek, 


z małego ptaszka z dziobkiem, skórkę z cytryny; 
mającey kolor właściwy, skórę z kością zwierzch- 
nią zaby z pyskiem, malenką szezękę z zębami z 
maleńkiego zwierza, i tým podobnych wiele in- 
nych ciekawości; zachowałem w mojém zamiesz- 


kaniu, stosownie do zalecenia Kommissyi- VVoje- 
wóuziwa Krakowskiego namócy nay. wyższego roz- 


kazu, Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych 
ś z Pei ] : ; 


„Otóż jesl wyjaśniony przypadek odkrycia pod- 
ziemnych budowli, nie pochodzący z mokrego lata 
w roku 1821, jak mówi, Pęźczóśliw, a co mocno nas 
wszystkich zadziwiło. Góra ta, stojąc w otwar- 
têm mieyscu, dla każdego jest przystępna. Zbje- 
gają się wszelkie klassy Judu; wiele dostoynych 
obywatelek i obywateli, o kilka mil umyślnie do 
widzenia zjeżdżają się, a kilkunastu ludzi dziennie, 
gly powietrze i czas gospodarski: pozwolą, około 
tey roboty pracuje. 

Jest to drugie Pompejum w Królestwie na- 
szóm Polskióm, obeymujące wspaniałe i kosztow- 
ne pomieszkanie wielkich Mężów, zburzone ręką 
judzką, zapewne w czasie wojeń, niewiadomo je- 
daak w którym roku. Chociaż bez funduszu ple< 
ban, jednak mieyscowy i posiadacz dożywotni tey 
wicski, miłośnik starożytności, w roku zeszłym 
przez dwa miesiące, w bieżącym podobnież przez 
dwa i dni 20, starał się odkryć w tych rozwali- 
nach podziemnych: 1. Izbę, dó którey drzwi ża 
murowane, a dla słabego muru w ścianie nie mó* 
gły bydź odbitemi, nazwaną składem; 2. kuchnią; 
5. przysionek pomiędzy kuchnią i piwnicą; 4. piw- 
nicę; b. pokóy malowany seledynowo; 6. pokby na 
podobném dnie w kwiaty czerwone; 7. pokóy w 
leża kominek katay; 8. sień. '[e wprawdzie 
trzy pokoje nie są żupełnie z gruzów wycżyszożo* 


7 


Pozwolono drukować. 


w Drukarni Redakcji, 


z polecenia JW. Wo jęnnego Litewskiego Gubernatora: 
"Andrzey Bucharski 


N 


ne, i nie mogą bydź teraz, dla pilnych prac gospoż 
darskich i zbliżających się żniw. Odkrycia te za« 
bdłówań zdają się bydź pierwszćm piętrem dolnym, 
gdyż sień zdaje się bydź brukowaną, a piwnica o 
siedm łokci idzie niżey. - ; 
Mieyscowość nie zatrzymała wiadomości na« 
zwisk tych zabudowań, czy były zamkiem lub pa- 
łacem, a nawet nie masz otóm wiadomości w xię- 
gaoh kościelnych. Od'roku 1410 przemawiają teź 
xięgi, iż Marcin czyli Martialis W rocimowski, 
herbu Półkozic, dziedzio tey wsi, waleczny rycerz, 
zgromiwszy Krzyżaków, za powrótem po Wygra- 
ney, pierwszy wystawił kościół pod imieniem 4, 
Jędrzeja. .W roku 3440 Mikołay 'Wielogłowski, 
herbu Stary Koń, był dziedzicem teyże wsi. To 
samo Jan Długosz, dziejopis polski, o tych dwoch 
dziedzieach pod temiż samemi latami poświadcza, 
Domitea Wielogłowskich, zaszczytny w cnoty, nie- 
zachwiany w religii, dotąd z chiubą w kraju exy« 
stuje. 
banem tey parafii obszerney i rozległey. W ro- 
ku 1595 Mikotay Koryciński odstąpił tey wsi z 
częścią w Hacławicach na fundusz plebanówy Wro- 
cimowskickh z grona zgromadzenia JXX. Kanoni- 
-~ ków Regularnych Stróżów Grobu Chrystusowego 
wybranych, i przez toż prezentowanych. Lecz 
ta część w fiacławicach już dawne odpadła, isa- 
ma wieś 'V/rocimowice nie jest w tey obszerności, 
jak była w roku 1410, 1440, a nawet i ke i 
|. „Dan w PE roma dnia 22. lipca 1825. 
RE X. Jerzykowski Pleban Wrocimowski, 


Numer ymy Dziennika wileńskiego zawiera 
następujące mater ye: Ekonomia polityczna. O roze 
nyótych układach ekonomii palityczney. Prawo. 
Die nie biulivgraficzne dotąd znanych exempla- 
zzy Statutu Litewskiego. Ciąg śty i ostatni. Sta- 
tysbyka.: Mowa ministra skarbu państwa rossyyskie- 


go* jeher. portez. Ńankrina. miana na posiedzeniu , 


rady ustanowień kredytowych państwa. Poezya, 
; Zosia, filut dziewczyna, anakteontyk J. Chodźki. 


i Mineralogija. Histor ya ACYRACZYĄ przez Ig“ Jako- ^ 
- wickiego. - 


Astronomija. Dalszy ciąg uwag Piotrą 
Sławińskiego nad teoryą Jana Milego, o pozorney 
wielkości ciał niebieskich. Towarzystwa uczone. 
Cesar. ,Uniwer. moskiew. Cesar. tow. ekonom. w 
Petersb. Lekcye w uniw. berliń. "Tow. szkół niedź. 
w Lond. Toy. znies, niew. w posiadł. angiel. 
Tow. humanist. w Derli. Muzeum nar. węgier. 
Akad. igrz. kwiat. w ‘Tuluzie. Szko. handl. w Ly- 
„onie. Rozmaitości. Zadanie Hr. Orłowa o rozbio« 
rze dzieł do j*ogr. ross, Mogele i machiny wy- 
nal. P. Lebiedjewa. Kompanija żeglugi parówey 
na mor. kasp» it.d. Atlas wielkiego oceanu Kru- 
senszterna. Brochowską autorka niemiec. Sęp 

rude pod Zydowem, , Marmur krajowy do obserw: 
aston. w Warszawie. Kość nosorożca w Hory- 
niu i udo słonia w Motowidłowie znal. Popielnice 
we wsi Pniewie. Wzmianka do hist. pot. w dzien 
niku Wiedeń. [Tomnbżenie bibliot, publ. warszaw. 
w. 1822 r. Btbliografia. Nowe dzieła pól. Sztuki. 


Kurs wileński na assygnaty od dnia31 julii 
rubel srebrny 3 rub. 774 kóp., czerwony złoty no- 
wyr.11 kop.70,stary r.11 kop.514, imperyal r. 36 
kop. Goż. E : 


eua] 


zeczywisty Radca Stanu i Kawaler; 


e 


W roku 1529 Jakób ki dą był płe- - 


' 


~ 
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~ gorów Adama Ciechanowieckiego , 


Ogłoszenie. ROR 
1. Rząd Uniwersytetu dla zachowania prze- 
pisanego porządku policyynego , obwieszcza 
tych wszystkich, którzy. przybywać będą na 
nauki do uniwersytetu, ażcby prócz świadectw 
szkolnych mieli z sobą pasporta od Urzędow 
Cywilnych -lab policyynych wydane, które za 
przybyciem swoićm do Wilna jawić mają w Po- 
licyi, a potóm składać w Uniwersytecie przy 
zapisaniu się do xięgi wpisowey. Przypomi- 
na się także, ażeby. wszyscy uczniowie przy- 
„jeżdżający mieli przepisane mundury . akade- 
tnickie. Dnia 7 sierpnia 1825 roku. 
Sekretarz Felix Mierzejewski. 
PAY 
Przedóż Majątku. enie 

1. Od Litewskiego Grodzieńskiego Rzą- 

du ogłasza się, iż położona w tuteyszey guber- 
nii w powiecie Wołkowyskim część majętna= 
$ci Łopienicy, wydzielona byłemu odkupczy- 
kowi trunkowego poboru Honwaltowi z cza» 
checkiey exdywizyi, zawierają w sobie jednego 
poddanego z sierają, ziemią i zabndowaniem, na 
uzyskanie liczącey śię na Houwalcie za trzy= 
manie w mieście Grodnie odkupu, akcyzney 
niedoimki, przeznaczona na przedaź z pabli= 
cznych targow, mających się odbywać dnia 26 
‘i 27 następującego miesiąca septembra w Aa R 
kowyskiey szlacheckiey Opiece, a trzeci: osta- 
teczay w tym Rządzie, za trzy miesiące od 
dnia wydrukowania, które poźniey nastąpi w 
Sankt-Petersburskich albo Moskiewskich gaze- 


| tach; a zatóm wzywają się życzący kupić. Dnia 


26 julii 1825 r. € i 
_.._ Expedytor Kolleski Sekretarz Jan Kru- 
OWIES GS PO IS mods A 
Uwiadomiente. AEREA 

1. Roku 1825 Mca julii 28 dnia wieczor 
o godzinie szóstey, W obecności Superiora kla- 
gztoru XX. Missyonarzow JX. Józefa Bohda- 
nówicza i Członka Policyi części 1szey Inspe= 
która de Pertez w Domu $ierockim Dziecią= 
tka Jezus ciągńięta została loterya na haft da 
„sukni damskiey; z liczby 50 biletow Nr 8 wy- 
grany, właściciel więc takowego biletu do te= 
goż Domu Wileńskiego Dzieciątka Jezus dla 
odebrania takowey sukni sam osobiście przybyć 


- lub umocowaną osobę nadesłać raczy. 


A. Buharowaka ' przełożona Domu Dzie. 
ciątka Jezus: ` ; 


Aa PiE e w. RE ; 

4. Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc. ) 

Pozew edyktalny przed Sąd Taxatorsko- 
Exdywiżořski. mocą dekretu 1818 junii 30 í 
Ukazu 1822 gbra 6 Sądu Głównego 260 De- 
partamentu Gubernii Litewsko- Wileńskiey w 
majątku Podbtzeziu w parafii. Podbrzeskiey w 
powiecie i Gubernii Litewsko- Wileńskiey po- 
łożonym, na satysfakcyą wierzycielom Adama 
Ciechanowieckiego exystnjący z inatancyi Uro- 


> 


dzonych Antoniego Sędziego Granicznego, Jana. 


b. Sędziego Ziemskiego urzędników / Powiatu 
Wiieńskiego, Józefa Assesord Sądu Głównego 
1go Departamentu Gubernii Litewsko Wileń- 
skiey braci rodzonych Ciechanowieckich sukces- 


którzy ad- 
cytnją posczególe , 1mo Krzysztofa Skrzydlew= 


skiego Kapitana do zapłacenia rubli Ga w ro- 
ku 1809 januaryi 31 dnia z banku Józefa Hou- 
walta pieniędzy Adama Ciechanowieckiego wzię- 
tych, dotąd nieoddanych, z procentem wypada 
jącym i expensu prawnego rubli 15, 2do Józefa 
Bielkiewicza Kandydata Medycyny i jego sukces- 
sorów jakie zostają i posiadają sukcessyą o r. sr. 
450, w roku:1814 xbra 16 zapożyczonych u 
Adama Ciechanowieckiego z obowiązkiem opła- 
cenia w roku 1815 marca 19 rubli 175, a re- 
sztę w roku 1516 apryla 23 rubli 250 dotąd 
nieuspokojonych; Stio Stanisławowi Sadowskie- 
mu Staroście Robczyńskiemu i jego sukcesso- 
rom jako zawiniającemu summę 12,000 zł., Ja- 
kubowi i Wiktoryi z Wowiańskich Dobrzynie- 
chim w roku 1782 januaryi 15 dnia. po których 
sukcessya spadła na Piotra Dobrzynieckiego Cho- 
rążyca wojsk uzatskich, któren w roku 1808 
julii 5 dnia Adamowi Cićchanowieckiemu prze- 
lał i ewikcyą Ww razie nieodzyskania na swym 
majątku opisał, przeto zasądzenia poszukuje się 
tak na Sadowskim obligodawcy i sukcessorach 
onego, jakoteż na przelewającym Pietrze Do- 
brzenieckim summy 12,006 z!. z procentami i 
expensem prawnym; 4to Antoni Sutocki w po=t 


ku 1816 Julii 20 zapożyczył rubli 30 Le- 
złego Adama Ciechanowieckiego; 50 f 
Przyjałgowski w roku 1778 marca 1 u = 


ciszka Ciechanowieckiego, oyca Adama Ciecha- 
nowskiego złł. pol. 148 zapożyczywszy do dziś 
dnia nieopłacił, 6to Kiądz Józef Ciechanowiecki 
Kanonik Zmuydzki u Franciszki z Nagrrskich 
Ciechanowieckiey  Starościny Duńdziańskiey 
summę TB. 143 Z terminem oddania w ro- 
ku 1757 w dzień é. Jerzego na zapis obliga- 
cygny z listem na przyznanie zapożyczył, w. zj 


ku 1777 mca apryla 11 in vim obligu TB. 40 


nadpłacił, jak świadczy na tymże obligu Fran- 
ciszka Ciechanowieckiego nadpis, reszta dotąd 


tispokojonym nie jest; ymo Statozakonny Chaim” 


Szmuyłowicz obywatel Wileński na zapis obh- 
gacyyny z listem na przyznanie summę zł. pol. 
2,000 u Franciszki z Nagurskich Ciechamowie- 
ckiey Starościney Dundziańskiey z terrhiinem 
oddania w roku 17537 w dniu é. Jana Chrzci- 
ciela żapożyczyłitakowey sumy do dziś dnia 
mieoddał , a tak żałujący delatores tak na za- 


'winiających, jakoteż ich sukcessorze ż procena 


tami należnemi i poodzielnie na każdym zawi- 
niającym expensu prawnego po rubli 15 sądze- 
nia dopraszają się oddzieląie, poósme z Reio- 
holdem 1 Mikołajem Rehbinderami z dakładem 
ópieki jako synowcami po zeszłym W łodzirnie= 
rzu Rehbinderze Generale i Kawelerze wielt 


„orderow tak do stanuości w jak nayrychley= 


szym czasie przed Sądem Exdywizorskim agi- 
tującym się massy funduszu zeszłego Adama 
Ciechanowieckiego Foczmayśstra, jakoteż 9 n- 
sprawiedliwienie tego wszystkiego © co tylko 
we wszęlkich stosunkach zostaną pociązanemi 
przed tómże sądem do odpowiedzialności, oraz 
do wyświecenia wszelkiego funduszu zeszłego 
Adama Ciechanowieckiego z powodu śmierci 
Heleny z Rehbinderów | Generał Le$tnanto- 
wey Hrabini Liewienowey po mieczu na ża- 
łujących delatorow w dom powracający, i przy- 
należny do usatysfakdyonowauia kredytorów 
nieraz wspomnionego zesziego Adama Ciecha- 
nowieckiego Foczmaystra. i i 

"Roku 1825 augusta 4 dnia, Woźny świad- 


P 
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| 


| 
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czę iż pozew edyktalny po wyż wzmienione o- 
soby jakoto: JP. Krzysztofa Skrzydlewskiego, 
Józefa Pielkiewicza i jego sukcessorów, Sta- 
nisława Sadowskiego i jego sukcessorów, Pio- 
tra Dobrzynieckiego i jego sukcessorów jako 
ewiktorów Antoniego Sutockiego, Józefa Przy- 
jałgowskiego, Xiędza Józefa Ciechanowieckiego 
Kanonika Zmuydzkiego, i Starozakonnego Chaj- 
ma Szmnyłowicza obywatela Wileńskiego, o- 
raz J\Y WY. Reinholdowi i Mikołajowi Rehbin- 
derom z dokładem opieki gdziekolwiek znay= 
dującym się; przed Sąd Taxatorsko - Exdywi- 
zorski w Podbrzeziu agitujący się wyniesiony 


-a instancyi WW. Aatoniego Sędziego Grani- 


cznego, Jana b. Sędziego Ziemskiego Urzędni= 
„kow Powiata Wileńskiego, Józefa Assesora Sa- 
du Głównego 1go Departamentn Gubernii Lit. 
braci rodzonych Ciechanowieckich sukcessorów 
Adama Ciechanowieckiego do awizacyi Gazet 


odałersjąłeru i o stawaniu przed temże Sądem jak 


nayrychleyszym oznaymuję i zapowiadam. 
Ignacy Maryański Wożny Ptu Wileń. 
Roku 1825 miesiąca sierpnia 4 dnia. Przed 
Aktami Grodz. Ptu Wileń. stawając osobiście 
Woźny Ignacy Maryański relacyą tego Pozwu 
zeznał. Przyjąłem Rejent Grodz. Ptu Wileń. 
zie. OB _ Józef Bohusz. > 
Wolno unieścić w Gazecie Kuryera Li- 
tewskiego Franciszek Paszkiewicz Sędzia Ziem, 
Ptu Oszmiań. < 


Oświadczenie. A 

ó Za Rozkazem JEGO IMPERATOR- 
SKIEY Mości. > 

Wypis z xiąg Ziemskich Powiatu Zyto- 
mierskiego. 5 

Roku 1825 miesiąca czerwca 1g dnia, 
"W roki sądowe Ziemskie Powiatu Zytornier. 
skiego fod dnia a8 roku i miesiąca na akcie 
wyrażonych, w Żytomierzu sądzić się zaczęte, 
przedemną Erazmem Jeżierskim Sędzią Ziem- 
skim Zytomierskim i xięgami ninieyszermmi oso- 
biście stawając JO. Mikołay Xiąże Radziwił 
niegdy JOX. Mikołaja Radziwiła Generał Ley- 
tnanta bywszey Litewskiey konney Gwardyi 
syn, w celu zabezpieczenia całości majątku swe- 
go. po rodzicach swoich w częścj przynaleźney 
na się przypadłego i osiągnienia onego w swoje 
posiadanie, następujące do akt ninieyszych 0- 


świadczenie i zaskarżenie podał —- Po śmierci 


Qyca żalącego się niegdy JO. Mikołaja Xię- 
cia Radziwiłła w roku 180g albo pierwey lub 
późniey nieco zaszły, na żalącego się i dwóch 
„braci jego rodzonych JOO. Michała starszego i 
Franciszka naymłodszego Xiążąt Radziwiłłew 
(gdyż 4ty brat naystarszy niegdy JO. Karol Xią- 
Że Radziwiłł bezdzietniezszedł z tego swiata) 
prawem naturalaym spadły dobra. dziedziczne 
Zyrmony z fołwarkami i przyległościami w po- 


„wiecie Lidzkim, i dobra Jawor z folwarkami 


i przyległościami w powiecie Słonimskim, a 
wszystkie w Gubernii Grodzieńskiey położone, 
intraty roczney do dwóch kroć sta tysięcy czy- 
niące, trdzież różne ruchomoście i remanenta w 
nich znaydujące się. oraz isummy tak w gotowi- ` 
znie jako 3 na kredytach będące; z powodu zaś iż 
tak żalącysię iako i brat naymłodszy JOX. Fran- 
'ciszek Radziwiłł zostawali wówczas w małole- 
tności wieku swego, całkowity ten majątek, 
pod opiekę i zarządzenie JO. Michała Xięcia 


Radziwiłła jako brata naystarszego i juź pod 
ten czas pełnoletniego, tudzież W. Fransiszka 
„Edwarda dwóch Imion Pileckiego dostał się, 
a lubo prawa krajowe a mianowicie Statut Lite = 
wski w rozdziale 6 artykule 4 pod Tytułem, 
„nauka opiekunów, jako mają opiekę swą na się 
brać położony i konstytucye w latach 1565ym 
i 1775ym ustanowione,tuie tylko porządek przyi» 
mowania i sprawowania opieki w tychże pra- 
wach obszernie wyszczęgółniony przepisały, ale 
nawet zdawania corocznie rachunku z sprawo= 
waney opieki obowiązek na opiekunow włożyły, 
Przecież opiekunowie wyżey mianowani porząd= 
ku i obowiązku takowych,prawami przepisanych, 
uchybiwszy i majątek rzeczony żalącemu się w 
trzeciey : części przynależny, czy to wspólnie 
obydwa czy też pojedyńczo na przemiany nie tyl- 
ko do czasu wyyścia z lat małoletnich żalące- 
„go się, ale i dotąd , acz już żalący się rok 27 
wieku swego kończy, przez lat blizko piętnaście 
posiadając, i znaczne w miey zniszczenia, jako 
to przez wycięcie i spustoszenie lasów, przez 
zubożenie i rozpędzenie poddanych, i przez in- 
ne nadużycia poczyniwszy, ani tegoż majątku, 


ani kalkulacyi z niego żŻałącemu się nie zdali; 


z czego wszystkiego pretensya ze strony ża- 
lącego się w ogóle do miliona zł. sr, ku ma- 
jątkowi rzeczowych opiekunów utworzyła się, 
Oprócz dóbr i majątku: powyżey wyszczególł- 
nionego, po Śmierci tegoż niegdy oyca żalącega 
się, spadły jeszcze dobra Czerese i Sieliszcze 
z folwarkami, przyległościami i różnemi rema- 
nentami, prawem. lenności posiadane, w Guber- 
nii Mińskiey ptcie Dziśnieńskim położone, in- 
traty roczney przeszło 100,000 zł. sr. czy- 
'niące, do użytkowania z prowentów, w równey 
części każdemu z synów tegoż niegdy oyca 
przynależne, z których także cd roku 1817 w 
possesyach arędownych zostających, brat star- 
aż do roku teraź. samowolnie całkowite pro- 
wenta zabierając, onych w trzeciey części ża- 
 lącemu się nie udzielał, z czego także preten- 
sya ze strony żalącego się do majątku wspo- 
mnionego JO. Michała Xięcia Radziwiłła re- 
gulująca się, do dwóchkroć sta tysięcy zł. srebr. 
zanosi, nadto jeszcze w roku 1821, tenże brat 
żalącego się JO. Michał Xiąże Radziwiłł, za- - 
proponowawszy tak Żalącemu się jako i bratu . 
naymłódszemu JQ. Franciszkowi Xięcin Radzi- 
wiłłowi, aby zezwolić na okupno z dóbr 
Zyrmońskich folwarkw Taroowszczyzna zwa- 
nego zpod zastawy., zaciągnąć dług w banku 
Sankt: petersburskim zajemnym na zakład prze- 
szło tysiąca dusz męzkich z dobr Zyrmońszczyzny 
i Jaworszczyzcy dotąd niedzielnych, i w tym ce- 
lu pozyskawszy braterskie zaufanie, ża wyda- 
nemi sobie do tego plenipotencyami, summę 
przeszło trzykroć sto tysięcy w tymże banku na 
przedmiot wyżey wymieniony zaciągnął: ale tw 
tym niechcąc się wywzajemnić braterskiemu 
zaufaniu, dotąd ani folwarku Tarnawszczyzna 
zwanego z pod zastawy nieokupił, ani summy 
zaciągnioney w banku w trzeciey części žalą- 
cemu się przynależnęy, pomimo kilkokrotne oto 
ze strony Żalącego się nalegania, nieoddał, zkąd 
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